GAZETA LWOWSKA. 


W poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Instrukcyja 
c. k. galicyjskiego Protomedykatu 
ubezpieczenia zdrowia. 

Obecny stan zdrowia i powietrza, nadchodzacy 
etas używania owoców i innych ziemiopłodów, 
równie jak niedościgłego zboża i niedojrzałych 
ziemniaków, moga dać wiele sposobności do no- 
wych nadwerężeń zdrowia mieszkanców kraju, 
i dostateczna są pobudkg, aby ich na nstępnjące 
środki ostrożności ku ubezpieczeniu zdrowia słu- 
Żące i koniecznie potrzebne, uczynić uważnym: 
Aradzić tymże, zby je przestrzegali. 

Przede wszystkiem potrzebne jest nimiarhkowa- 
nie w jedzeniu i piciu; uływanie żywności ła- 
two-strawnych , mierne użycie mocnych tron- 

ów, których, ze względu na dotychczasowy zwy- 
taj, raczej w inniejszćj, aniżeli w większćj ilo- 
%ci używać należy; potrzeba wreście, aby odzież 


ze strony 


dla ochrony od zaziębienia , była stosowna do ` 


pory roku , dnia istann powietrza, dla tego też 
Strzedz się należy chłodnego powietrze z rana 
ipod wieczór, a nawet jeżeli można, uriikać go- 

Gdy wszystko , co ciły trawienia osłabia, prze- 
drażnia i żołądek przepełnia , teraz więcej, niż 
kiedy, zdrowiu ludzkiemu czkodliwem stać się 
może, przeto częste używanie owoców, Ogór- 
ków i t. p. unihane być ma, a owoce, zboża 
ì ziemniaki jeszcze niedościgłe, wcale pożywane 
być nie powinny. Dominija i zwierzchności miej- 
Scowe najmocniej nad tém czuwać mają, aby niedoj- 
Tzałych owoców nie jedzono,lub na targi nie prowa- 
dzono, niedościgłe zboża albo tatarka czyli hrecz- 
ka i młode ziemniaki ne pożywienie ożyte nie były; 
chcąc uiedostatkowi chleba i mąki ze zboża doj- 
Yzałego lst przeszłych, użyciem niedojrzałego, 
o kilka tygodni prędzej koniec położyć , jestto 
je ino złe zamienić za drugie, a zwierzchności, 
które poddanych swoich, niedostatek cierpiących, 
dotychczas wspierały, dopełnia miary swych ofiar 
dla dobra cierpiącej ludzkości dotąd czynionych, 
gdy przez krótkie jeszcze opatrywanie zdrowemi 
Żywnościami łaknących , wstrzyimaja ich od potrze- 
by głód swój niedościgłćmi płodami uśmierzać , 
Dad czóm i duchowni to upominaniem , to nan- 
Gzaniem czuwać obowiązani. 


N” 82. 


11. lipca 1851, 


Nastajace Żniwa zasługują ze względu na oca- 
lenie zdrowia na szczególniejszą uwagę tem bar- 
dzićj, że robota około tego w dziei rolnika 
rozgrzówa, i że właśnie w największe upały czasu 


~ fniwianego wieczory już chłodne nastaja; gdy 


zatem przy rozgrzanćm ciele bardzo łatwo ozię- 
bienie się wkrads, przez co ludzie chorują, i 
z tego powodu nawet w zwyczajnych czasach 
biegunka wszczynać się zwykła, potrzeba więc 
koniecznie, rozgrzane i przez dzienna robotę 
potem okryte ciało, od wszelkiego eziębienia 
chronić, w pole brać z sobą dobra odzięż, aby 
zaraz po chonhczonćj robocie takowa wdziać mo- 
dna; nie należy także pod ten czas w samój ho- 
sanli kłaść cię na ziemię pod gołćm niebem dla 
wypocznienia, ałe przyzwoiciej daleko dle zdro- 
wia, ubranemu pójść do domn i ciało rozgrzane 
przez ciągły ruch zwolna ochłodzić; dla tege 
też picia zimnćj wody wystrzegać się i pragnie- 
nie tylko swołna gasić należy. 

‘Tej tedy siuchając Życzliwćj rady, tysięce ln- 
dzi uboznieczą swe zdrowie, i dominija pod- 
danych swoich adrowymi zachowają. (1 raz) 


C B o I e r a. 
Dnia 8. lipca: 


Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało 


1,8 Chrześc: Zydów: wiało: ło: w kurae: 
"w mieście . , 2 6. 6 3 161 
na przedm. 1.częś: 7 — 10 -5 “a4 
— 2n — 8 9 16 "ta 275 
= 52— 6 FE 8 5 q6 
gą AUE 6 — 7 "3 72 
w szpitala wojsk: 4 — — .3 61, 
ogółem 39, 25 47 30 779 
Dnia 9. lipca: 
Żachorowsło: wyzdro- umar- pozostałe 
Chrześć: Żydów: wiało; ło: w hurac: 
w miescie . . 2 5a 1 164 
na przedin. 1.częś: 6 — 7 14 102 
R "— 2 — Q 9 18 *40 265 
— 3— 6 8 54 2 97 
= sA wdyzŻ | 220 71 
w.szpitałn wojsk: 6 — — 4 66 , 
ogółem 36 20 36 34 765 


Dnia 10. lipea: 


Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało 

Lhrześc: Żydów: wiało: ło: w kurace 
wmieście . . 6 4 10 3 158 
naprzedm. 1. częś: 8, 1 ő 7 101 
— 2—15 4 % 6 269 
— 3— 5 2 19 8 77 
— . — -—— 4 72 
w szpitalu wojsk: $ = 32 2 Áo 


ogółem . » 54 8 86 


Zatem przez cały czas panującćj cholery aż do 


dnia 10. lipca; zachoro- wyzdro- umar- 
< wało: _ wiało: ło: 
w mieście . . , 595 186 24 
naprzedm: 1,części; 431 105 22 
— 2, — 4522 438 624 
— 3 — 1102 388 640 
= 4 — 357 71 214 
w szpitalu wojskow: 352 160 152 
ogółem . . . 4157 1345 2104 


' We Lwowie dnia 10. lipca 1851. 


w Wykaz I 
chorych na cholera morbus wceałym kraju, od 
czasu jej wybuchnienia : 


U 


© e) Ś -g s 5 
R an SEE M Ogólna Z tych , > 
azwiska PE ZE | liczba ynajr TE, 
cyrkułów |a. E8] cho- salas EL 
SER c EK f Q 
eE bna n AE 
A) Z osób stanu 
cywilnego : 
(do d. 25. czerw.) 
Czortkowski . 170 13400} 8647] 4405] 558 
"Tarnopolski 87 5581] 2803| 2467] 221 
Stanisławowski Jı 1769| 828| 555| 386 
Złoczowski , . 47 7220] 4174] 2753| 302 
Brzeżański wy 43 1652| 883| 599] 240 
Stryjski . « 31 1077| 481 402 194 
Mołomyjski +» 41 2758| 1458} 1093| 207 
Bukowiński >» 13 755] 453| 265 37 
Rzeszowski 1 12 4 6 2 
Samborski . 9 9 1 3 5 
Żółkiewski , .« ' 5 451] 169] 236| 26 
Przemyski . . 5 131} 23} 68] 40 
Lwowski . . Q 52| — 31 21 
Lwów (miasto) 1 2560| 558] 1295| 707 
Ogólna liczba | 477 stut 20572 |13898| 2946 
B) W wojsku: E 
(dod.30.czerw.)|  — 1838| 695| 819] 326 
Ogól. liczba osób Í | | 
cyw. i wojsk. 30054. PA | 3072 
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— Z Kroacyi. — 

Gareta polityczna Zagrabska z d. 28. czerwos 
donosi: Z Zawala pod Bihakiem z d. 25. ozer- 
woa. Odwołując się do dawnićjszego mojego listu 
gd. 16. t. m. donoszę waćpanu, że kapitan tu- 
rechi z Bihakn otrzymał w d. 13. b. m. pewna 
wiadomość z Stolaczu (w Herzegowinie), iż Ali 
Namik pasza wszedł tamże wd. 8. t.m. i został 
przez magnatów dobrze przyjęty. Przesmyk mie- 
dzy granicą dalmacha, a krajem Montenegrynów 
i Stolaczem , przywrócony jest pod posłażeństwo: 
Miostar zaś jeszcze buntownicy trzymali. Wojsko 
wielkiego wezyra było w pochodzie i podówczas 
pod Kalussinem, na połowie drogi z Pristinia do 
Sarajewa; wd. 8. przybyło także hilku depnto- 
wanych wiel. wezyra do różnych obwodów Her- 
segowiny:, a nawet do samegn Stolaczu. Wielu 
winnych szuka sebronienia u Montenegrynów. 
Ali Namik czekać tamże chce na posiłki , które 
dać mn ma flota turecka, która stanęła na kotwicy 
pod Trebiniją i ma wysadzić przeznaczone dlań 
wojko, aby potem łącznie z wiel. wezyrem dzia- 
łał przeciw Bosnii. Wiadomość ta zaspokoiła 
poddanych tureckich w dwóch kapitanijach wyżej 
Unny, ktorzy stoja nad naszą granica i prawie 
wszyscy są Porcie przychylni. Nawet na całym 
wspomnionym Kkordonie nie doznajemy Żadnyeh 
bezprawi. Przeciwnie zaś nasi tutejsi poddani 
na całój granicy Bosnii, ztąd do Nowi, bywaję 
przez kupy rozbojnicze niepokojeni ; waleczny 
nad-pasza ( wschmistrz) pierwszego pułku gra- 
nicznego banalskiego, Jovo Ostoich, napadł na 
oddział tych łotrów , jednego z nieh zabił , dru- 
gie ranił i władzy oddał.« 

Taż sama gazeta zawićra proklamacyją księcia 
Serbskiego, Miłosza Obrenowicza, do Bosnisków 
zd. 20. mają (1. czerw.) r. b., datowana w Kra- 
govacu; wtejże upomina ich , aby się prawemu 
pann poddali; wystawia im, Że ciagnie przeciw 
nim 60,000 ludzi ze 150 działami, że 20,000 
posłano do Albanii przeciw Arnantom,'i Że z 
20,000 ludzi na 30 okrętach wysłanych, wielka 
część jest już w Sophii, a oprócz tego stoi 50,000 
ludzi, pod dowództwem Sadrezata , przeciwko 
buntownikom ; przyrzeka sam wstawić się za nimi 
do sułtana, a w kohcn mówi: »Jeźli przyjdzie 
do tego , Że z moimi Serbami będę musiał prze- 
ciw wam ruszyć, to przekonam mojego cesarza 
i świat, Że jestem wiernym sługa pana mojego.« 


WIDOAMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Rossyja. 


Gazeta senacha ogłasza manifest cesarski z d. 
42. marca (5. kwietnia) w tė) osnowie, Że ponie- 
waż rozdział wielkiego Księztwa Finlandzkiego 
nie odpowiada potrzebom krajn, i stawia nie- 


dogodności we względzie administracyi cywilnej 
i sprawiedliwości , szczególniej od czasu jak mia- 
sto Helsingfors zostało stolicę wielkiego Rsięztwa, 
rozkazuje przeto cósarz jmé, aby Finlandyja po- 
dzielona była na ośm gubernij, t. j. na Nenlandz- 
ką, Abo - Bionerborska , Tawasthuska , Wibor- 
ską, St. Michalska, Kuopioska, Wazy, Uleaborska 
à Kajany. Piórwsze cztćry tworzyć będa obwód 
sądowy trybunału nadwornego w Abo, a drugie 
cztery obwód trybunała nadwornego Wazy. Gu- 
bernije Abo-Bionerburga, Wiborga, Wazy i Ulee- 
burga zatrzymają swoje granice, inne „zaś cztėry 
urządzone są manifestem, który niejakie odmiany, 
co się dotycze spisu lndności, zaprowadzą. 
Césarz jmó osadziwszy ze potrzebę dla przy- 
Wrócenia porządku w gubernii wileńskićj nrzą- 
flzić administracyją cywilna tymczasowa w Czte- 
rech obwodach Żmudzkich do tej gubernii należa- 
tych, rozkazał nkazem z d. 27. maja s.s. wydanym 
O senatu rządzącego, mianować do administracyi 
obwodów Szawelskiego, Telszyckiego, Rossień- 
skiego, Upickiego naczelnika prowincyi tymoza- 
sowego, któreimn podlegać będzie policyja miast 
1 wsi dla cznwania nad porządkiem i spokojno- 
$cią publiczną. Ten administrator naczelny mie- 
Szkać będzie w Telszy, i zostawać będzie pod 
TOzKazami gubernatora wojennego co do wydziału 
Cywilnego, a co do wydziału wojennego pod roz- 
ezami naczelnego dowódzcy wojska: W każdym 
obwodzie będzie naczelnik , wybrany przez na- 


czelnego wodza wojska odwodowego, i bę- - 


dzie dowódzcą wojska rozłożonego w obwo- 
dach; dodany mu będzie oficćr, htóry zastę- 
pować go będzie pod nieobecność i wypełniać 
Jego polecenia. Ci administratorowie powinni 
Wszystkiemi w ich mocy będacemi środkami 
zabezpieczać porządek i spokojność , przy- 
Wrócić wszędzie powage prawa, działać przeciw 
rokoszanom podług rozkazów władz wyższych, 
a nawet w razie nagłym nie czekając onych roz- 
azo. Władze wyższe, będą mogły, jeźli osa- 
dza za potrzebe, rozciaągnać nstanowę naczelni- 

w wojskowych tych obwodów, na obwody inne 
gubernii Wileńskićj, a nawet na obwody guber- 
nii, które niegdyś tworzyły część Polski, w ra- 
zie, gdzie tego uczują potrzebę; natenczas co do 
Tzeczy «cywilnych, naczelnicy obwodów bedą 
w prost pod rozkazsimi gubernatora cywilnego. 

Innym ukazem tej samćj daty, jenerał major 
Schirmann, mianowany jest tymczasowym naczeł- 
nikiem 4 obwodów gubernii Wileńskiej, które 
tworzą ŹZmodź. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W dniu 20. czerwca o godzinie 4tćj z połu- 
dnia odprawił król Kapitułę orderu podwiazki 
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w pałacu St. James, dla obrania księcia Brunsz- 
wickiego członkiem tego orderu, ponieważ po- 
dług przepisów prawa przed 30 laty zapadłych, 
monarcha ma prawo przyjmować na członka po- 
tomków Jerzego II. bez względu na liczbę człon- 
ków, na które wedle pierwotnych statutów order 
ten ograniczać się winien. Msiążęta Kumberlan- 


'dyi, Sussex, Gloucester, Northumberland, Dor- 


set it.d., jakoteż królowa, księżna Gloucester, 
księżniczka Augusta, Landgrafini Hessenhombar- 
ska, w. księżna Wajmarska ze swojemi damami, 
znajdowali się na tym obrzędzie i siedzieli po 
lewej stronie króla. Poprawćj stało krzesło dla 
księcia Brunszwickiego. Dwaj najmłodsi rycerze, 
hr. Grey i Ksiażę Bedford wprowadzili księcia, 
poczćm król jmć włożył nan ozdobę orderu i 
uściskał go. Po uroczystości orderowej odprawił 
król radę tajną, na którćj naradzano się nad mowa 
od tronu, dla rozpoczęcia posiedzeń parlamen- 
towych i takowa przyjęto. Wydano także roz- 
kazy, aby rada tajna wydała uwiadomienie wzglę- 
dem środków przeciw wdzieranin się cholery. 
Księżna Sasko Wejmarska i książę Brunszwicki 
jedli w dnin 20. q lorda i lady Ravenswerth w 
Fulham. W dnin 19. hr. Grey i lord Althorp 
dawali wielkie parlamentowe obiady, pióćrwszy 
parom, którzy terażniejszą administracyją wspie- 
Taja, a drugi blizko 50 członkom izby niższej. 


Francyja. 


Monitor z d. 25. czerwca zawićra Królewskie 
postanowienie treści następującćj: Ludwik Filip 
król Francuzów; na raport naszego ministra se- 


kretarza stanu spraw wewnętrznych , prezydenta 


rady ministrów, postanowiliśmy i stanowimy co 
następuje: Art. I. Rozporzadzenie naszego por 
stanowienia z d. 31. maja b. r., którćm izba pa- 
rów i izba depntowanych zwołana jest na dzień 
g. sierpnia zostaje cofniętćm. Art. II. Izba pa- 
rów i izba deputowanych zbiorą się w d. 25. 
lipca. Art, II. Nasz minister sekretarz stanu 
w wydziale spraw wewnętcznych, ‘prezes rady 
ministrów., upoważniony dó wykonania niniej- 
szego postanowienia, które powinno być w zbio- 
rze ustaw umieszczone. Dan w Kolmarze d. 22. 
czerwca 1834. Ludwik Filip. Na rozkaz króla, 
minister sekretarz stanu w wydziale spraw we- 
wnętrznych , prezes rady ministrów: Kazimićrz 
Perier.e 

Cesarz dom Pedro przybył w d. 24. czerwca 
z Cherbonrga do Rouen, a nazajutrz pojechał 
do Kaletu, z kad zamyśla popłynać do Anglii. 
Cesarzowa została w Cherbourgu i czeka na po» 
wrót swojego małżonka, dla ndania się z nim 
do Monachijnm. Cesarstwo ichmość zamyślaja 
osiąść poźnićj we Francyi. Królowa donna Ma- 


er 


ryja da Cloria (jadące pod imienieniem Msiełnćj 
Oporto) spodziewana jest w Brest. l 
Gazety paryzhie zawiėrają nestępujący list mar. 
Rezende do francuzkiego ministra spraw zewnę- 
trznych , hr. Sebastiani , pisany pod d. 15. czerwca 
z Cherbourga: »Panie brabio! Mam easzczyt 
udać się do jw. pana w charakterze moim jako 
szambelan cesarea dom Pedro, jedyny urzad, 
którego nie złołyłem i który do śmierci piasto- 
wać sobie życzę, dla oznajmienia jw. pana, że 
cesarz i cesarzowa jejmość , jego dostojna taat. 
Żonka, postanowili przyjąć tytuł: książę i keie- 
2na Braganza, który się im należy i łaczy się 
ze wspomnieniami, drogićmi jego dostojnćj ro- 
dzinie, i'dynastyi, która opatrznosć na tronie 
francnzkim osadziła. Przyjmij jw. panie gape- 
wnienie mojego szczególnego poważenia i t. d. 
(Podp.) Margr. Rezende.a — Do listu tego do- 
łączona była nota dyplomatyczna, w której pan 
Rezende oznajmia, że składa swoje obowiązki 
jako poseł brazylijski na fraocuzkim dworce. 
Sad królewski paryzki wydał pod d. 21. czerwca 
pod prezydencyją pana Seguier jednogłośnie wy- 
roh, że książę Bourbon sam sobie odjał Życie. 
W d. z1. z. m. uimarł hr. Montalembert, par 
Francyi, po dłagićj i dotkliwćj chorobie. 
Temps donosi pod d. 24. czerwca: Urzędnik 
umieszczony przy telegrafie w Strasburgu został 
w d. 20. czerwca od piorunu uderzony 1 natych- 
miast Żyć przestał. Zdarzenie to zaszło w kilka 
minut po zwiedzeniu telegrafu przez hróla. 
Semaphore donosi, że eskadra kontradmirała 
Hugon spothena była w d. 15. czerwca 045 mil od 
Toułonn ku zachedowi. Płynęła kn zachodowi. 
Monitor z d. 22. czerwca rawićra następujące 
objaśnienie: »Dzisiejszy Constitucionel! w długim 
artykule swoim względem interesów włoskich mó- 
wi o przypiskach francuzkiego posła w Neapolu 
p- Latour - Maubourga na brzegach noty, Która 
mu w styczniu względem płanu do powstania 
w Romanii przełożono. Dziehnik ten daje do 
zrozumienia, iż pan Ganay, sprawujący interesa 
francnzkie we Florencyi, przyrzekł około tego 
samego czasu powstańcom Bolonii pomoc rzą- 
du fraucnzkiego. Nakoniec otrzymuje ten dzień- 
nik, iż minister spraw zewnętrznych był o tem 
uwiadomiony, a ponieważ swoich ajentów nie 
odwołał , przeto potwierdził ich postępowanie 
imowy ich usankcyjonował. Upoważnieni jeste- 
śmy oświadczyć, że wszystkie te podania ca fał- 
szywe. Pan Latour- Maubonrg nie zrobił ża- 
dnych przypisków do noty; pan Ganay nie da- 
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wał ładnego przyrzeczenia imieniem rządu fran- 
cuzkiego, któryto rzad podówczas, o którym 
mowa, reprezentowany był we Florencyi preet 
pana de la Noue; minister spraw zewnętrznych 
nie wiedział nigdy o projektach do powstania 
w Bolonii, i takowe odkryły mu dopiero sda 
rzenia. - 

W obszernój liscie obywateli, umieszczonój u 
Monitorze, którym przyznano medale lipcowe, 
uważeją imiona ts kobiet a 7 dziewcząt. 

Monitor zawićra wykaz tabelaryczny , podług 
którego z 25,693 oficerów gwardyi narodowej 
w a2 departamentach, 199 nie wykonało przy- 


-sięgi; 683 było nieobecnych. Waązyscy inoi wy- 


koneli przysięgę. 

Jerent Kuryjera Francuskiego, pan Valentin 
de Lavelouse , gosta? przez egd przysięgłych de- 
partamentu Sehweny wd. 18, e. m. g powodł ra- 
porta względem dawniejszego posiedzenia tegoż 
eado; którego członków obwiniał o stronnictwo, 
na miesięczne więsienie i karę pieniężna 9000 
franków ehazany. 


Niemcy. 


W d. 24. czerwca z południa o 2 1/2 odpłyngł 
okręt parny »Mikołaj I.e pod kapitanem N. W. 
Stahl z Travemünde do Petersburga. Pomiędzy 
podróżnymi znajdowali się: pan Ribeaupierre ze 
swoja rodziną ; jenerał lejtnant Orłow , pułkow- 
nik: gwardyi ces. Sieniawin, hrabina W ołkońska 
z rodziną, dwóch angielskich lekarzy (panowie 
Russel i Barry) wysłani przez rząd angielski dla 
uważania cholery w zarażonych okolicach , hra- 
biowie Gołowkin i Tołstoj , jenerałowie Warps- 
chowski i Djaków , księżna Gagarin i jenerało- 


-wa Djakowowa. 


s 

Gazeta Mogoncha donosi pod d. t6. czerwca: 
»Dzisiaj na uroczystóm posiedzeniu wysoce po- 
stanowionćj komissyi centralnćj żeglogi na Ronie . 
ratyfikacyje dostojnych monarchów, układu za- 
wartego pod d. 34. marce r.b., a tyczącego się 
żeglugi na Renie, formalnie wymienione zo- 
stały, a wykonanie tego nowego porządku na 
następny t7ty lipca postanowiono. Akt ten, który 
bezwatpienia prędko teraz dójdzie do pabliczaćj 
wiadomości, nowy tworzyć będzie rozdział w roeg- 
nikach handlu i żeglugi na Renie. Od czasu, jah aht 
ten do skutku przyprowadzony zostanie, spadna 
więzy, które już od wieków wolną dotąd rzekę 
petały, więcej jeszcze bramy wychodowe tej 
wspaniałćj rzeki do niezmieraonego oceanu, dis 
handlu i żeglugi po Renie, otwarte będą le 


(Wiadomości zieatru wojny zobacz w nadzwyczajnym dodatku.) 
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do nru. 82. Gazety lwowskićj z r. 1851. 


Królestwo Polskie, 
— Z Warszawy d. 1. lipca r. b. — 

Przeglądanie papierów zabranych w dniu oneg- 

ajszym ciagnie się jak najstarannićj ; lecz po- 
nieważ ich jest wiele nie mogło być jeszcze 
ukończone. Tym czasem biega ogromna massa 

ajek. Zważać jednak należy, iż nawet między 
hwięzionymi są tacy (jak urzędowe niesie ogło- 
szenie) którzy nie -z powodu podejrzeń, lecz 
dłą tego przytrzymari, iż zostawali w bliższych 
Prywatnych stosunkach z obwinionymi; krok po- 
dobny doradzała ostrożność, zwłaszcza w przed- 
miocie tak ważnym. Mogą więc być między 
Uwięzionymi i znpełnie niewinni; jakoż już sły- 
chać, iż w papierach pułkownika Słupeckiego, 
Nie tylko nie masz nie podejrzanego, lecz owszem 
Widać jego uczucia patryjotyczne, 

resztą, jak z jednej strony slład komissyi 
Przeglądający papićry może zaspokoić wymaga- 
Mia opinii publicznój, tak te i wyznaczenie 
Sidu wojennego dowodzi podobnejże troskli- 
wości. iw 7 ą s zał; 
„Słychać, iżcza jenerałem Kuruta i Knorrin- 
$iem pociągnął tahże korpus Kreutza dla dzia- 
ania przeciwko powstaniu Litwy. 

Dowiadujemy się, Że jenerał Rüdiger dla te- 
go był przeszedł Wieprz, iż przez Podlaskie 
miał przeprowadzić 2000 Koni dla głównej ar- 
WU, Której jazda i, zaprzęgi sa bardzo zni- 
Szczone. ` 

W Płockim Rossyjanie cofneli się zupełnie 
Z obwodu lipnowskiego, i Płock jest przez nich 
opuszczony , lecz zdaje się, iż chca zatrzymać 
nija od Wyszogrodu do Pułtuska. W Podla- 
skiem około Siedlec kręca się tylko ich-patrole. 


Z —tamtąd d. 2.lipca. — ` 


Feldmarszałek Paszkiewicz przybył dnia 25. 
„O'wojska. W Łomży najprzyd lastrował sto- 
lace. tam oddziały, następnie koleją w tych dniach 
odbywał przeglady. i wojska w różnych jego sta- 
towiskach. Dia tego pojedyhcze oddziały po- 
Sunięte na przód, cofały się.ku głównym swoim 
iorpusom, jak n. p. od Stoczka i Śeroczyńa 
w Podłaskiem, lub od Płońska w Płockiem. 

Z dywizyi , która przybyła pod dowództwem 
jenerała Kaysarów z Wołynia, znajdowało się d. 
29. z, m, m okolicy Zamościa blisko 4,000 ludzi. 


Izba senatorska i poselska, na przedstawienie 
rządu narodowego i po wysłuchania zdania Kos 
missyj sejmowych, zważywszy, iż zbyt wielha 
stosunkowa ilość biletów pięć dziesięcio-złotowych 
jest powodem zatąmo wania handla i sprawia zna- 
czne w codziennych stosunkach niedogodności u- 
chwaliły dnia wezorajszego , co następuje : 

1) Rząd narodowy upoważni bank polski do 
wybicią i wypuszczenia, pod ścisłym nadzorem 
komissyi umorzenia, biletów jedno-złolowych i 
dwa-złotowych za summe 10 milijon. zip. Bilety 
1- i 2-złotowe, równie jak inne bilety kasso* 
we i bankowe na monete brzęczacą przez kassę 
banka na każde żydsnie wymienianćmi będą. 

2) W miarę ich wypuszczenia , bash polski od- 
dawać będzie Mo:nissyr umorzenia długu hrajo- 
wego wyrównywająca ilość w biletach bankowych 
Bozłotowych , ktore w. obec komissyi umorzenia 
publicznie spalone będa. 

3) Członkowie. banku odpowiedzialni będa z 
osób i mejatków , jeżliby dopościli, aby ogólna 
samma biletów bankowych , biletów kassowych , 
tadzież 1. i 2-złotowych , przenosić tiniała upo- 
sażenie banku, teraźniejsze inb późuiej powiek- 
szyć się majsce. Do równej odpowiedzialności 
pociagnięci będą członkowie komissyi umorze- 
nia, gdyby takowe wykroczenie przeciw prawu 
z ich wiedzą nastapiło. 


— Ztamtąd d, 3. lipca. — 


Raport wodza: naczelnego do rządu narodo- 
wego z Warszawy dnia 1. lipca r. b. 

Mam zaszczyt przesłać rządowi narodowemu 
szczegółowy rapport, o czynnościach jenerala 
dywizyi Giełgud od dnia 26. maja aż. do 15. 
czerwca r. b. jak następuje: 

Stosownie do danego przezemnie rozkazu je- 
nerał Giełgnd w nocy dnia 20. na 27. majaydał 
się do Łomży chaussa wiodącą do Kowna, zo- 
siawiwszy za soba spalone mosty na Warwi, ce- 
lem doścignienia korpusu Sahena, który jak do- 
szła go wiadomość, znajdował się iniędzy- Gra- 
jeweim a Rajgrodem, i był przedziełony korpu- 
sem pułkownika Sierakowskiego. 

Dnit 28., maja jenerał Giełgud przybył do 
Grajewa wieczorem, gdzie zastał oddział wojska 
pod dowództwem pułkownika Sierakowskiego, 
ncierajacy się od dni kilku w małych potycz= 
kach i podjazdach z korpusem Sachena, który 
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obrawszy około Rajgroda mocna między dwoma 
jeziorami pozycyję, stał spokojnie umocniając 
góry z drugićj strony Rajgroda ciągnące się za 
rzeczką celem zapewnienia sobie stałego punk- 
tu oparcia, na przypadek nadejścia większej siły 
z naszej strony. 

Jenerał Giełdud nazajutrz rano ze dniem, udał 
‘się z powiększonym korpusem w prost chaussa 
do Rajgroda © mil. 2 odległego. Około go- 
dziny ĝ zrana przednia straż składająca się z jaz- 
dy i pułku 2 strzelców pieszych majac na czele 
jenerała Dembińskiego i pułkownika Valentin, 
napotkała pod wsią Miecze szpicę nieprzyjaciel- 
ską, za która postępując śpiesznie, natrafiłą za 
jeziorem zwanem Czarne, od wiorst ő od Raj- 
groda, korpus nieprzyjacielski, nszzkowany po 
za lasem. 

Po rozpoznaniu pozycyi, jenerał Giełgud wy- 
dał rozkaz, aby 10 dział pozycyjnych zajęło 
stanowisko pod lasem, które pułkownik Piętka 
już pod gęstym ogniem arinatnim nieprzyjaciela, 
esobiście na korzystną w prost Rajgroda pozy- 
cyja wprowadził, VW assekuracyi na lewo po- 
stawiono 7 pułk linijowy i batałijon 4 pułku 
strzelców pieszych, na prawe zaś skrzydło 2 
batalijony pułku 4 strzelców pieszych. W re- 
zerwie zatrzymano pułki 18 i 19 piechoty li- 
nijowój i 4ty batalijon pułku 5 strzelców 
pieszych. 

Po odparciu ataku nieprzyjaciela na lewe na- 

sze skrzydło, widząc, iż zamyśla upozczyw:© iro- 
nić odwrotu swego prawego skrzydła, rozkazał 
jenerał Giełgud środkowi i prawemu skrzydiu 
iść naprzód w kolumnach do ataku; z drugiej 
strony pułkownik Valentin na ozele pierwszego 
batalijonu czwartego pułku strzelców pieszych 
dostrzegłszy , że kolumna nieprzyjaciełskiej pie- 
choty, w lesie ukrytą na lewem skrzydle, tył 
naszym zabrać usiłuje , natarł na nia, w części 
zabrał w niewolę, a resztę do odwrotu zmusił. 
Nieprzyjaciel przekonawszy się , że się oprzeć 
nie zdoła, zaczał ustępować , z czego korzy- 
stajac jenerał Dembinski wysłał jazdę pod do- 
wództwem podpułkownika Brzezadskiego w ee- 
lu, aby odcięła drogę do miasta kilku kolumnom 
piechoty, już przez zajęcie pozycyi nieprzyja- 
cieiskiej przez pułkownika Piętkę mocnym 
ogniem działowym rażonćj. Jazda Płocka uda- 
ła się ua' lewo chaussée; jeden szwadron jazdy 
poznańskiej z jeneralem Dembiński postępował - 
i chaussée, drugi zaś szwadron tejże jazdy Za- 
edwie, (o ludzi złożony, pod dowództwem 
podpułkownika Brzeżańshiege i majora Potuiic- 
kiego , napadłszy w wawozie po nad jeziorem 
na jednę kolumne , odciął ja i pomimo siinego 
oporu w. niewsię zabrat, 


Później tenże drugi szwadron od jeziora, a 
pierwszy pod dowództwem majora Mycielskiego 
od chaussee natarły mężnie na piechotę w mie- 
ście z po za domów i parkanów gęstym ognie: 
broniaca się i znaczna jej część wraz z pułko- 
wnikiem i 8 oficćrami w niewolę zabrały. 

W tym właśnie czasie 7 pułk linijowy na roz- 
kaz jenerała Rohland przy odgłosie bębnów, pod 
dowództwem pułkownika Oborskiego, z nadsta- 
wionym bagnetem wszedł do miasta, i resztę 
broniacćj się piechoty zabrał, oddział zaś z ba- 
talijonu 5go tegoż putku pod dowództwem Ba- 
pitana , Ludwika Michałowskiego i porutznika 
Barańskiego z 60 ludzi złożony przedarłszy się 
do miasta przez parkany i płoty, pospieszył w as- 
sekuracyja dział pozycyjnych , stojacych na le- 
wém naszem skrzydle obok kościoła. Wyparty 
nieprzyjaciel z miasta, zajął drugie umocnione sta- 
nowisko za rzeką, broniąc przejścia przez most W 
ten czas postrzegłszy, że nieprzyjaciel największe 
swoje siły na swojem lewem skrzydle rozwija i 
przekonany, Że tylko silnem natarciem na tem 

unkt bitwę zadecydować można, rozkazał jene- 
rał Giełgud batalijonówi 7 pułku piechoty pod 
dowództwem majora Jaromy, udać się na pra- 
we skrzydło przez bród dosyć głęboki, pod 
spalona przez nieprzyjaciela wioską Budy Ryb- 
czane zwaną. Na prost brodu nieprzyjaciel za- 
mieniwszy w blokhaus stodołę i samą rzekę 
przegrodziwszy ostrokołami, bronił przejścia 
gęstym ogniem z blokhansu i bateryi usypanećj, 
na wzgórzu; pułkownik Koss posłany tan z 4 
działami lekkiemi i 3ma batalijonami piechoty, 
któremi po bardzo mocnym oporze piechotę 
nieprzyjacielską wyparł z -błokhausu i cofajacej 
się kartaczowemi strzałami znaczną zadał kleskę. 

W tymże czasie piechoia naszą, a na sam- 
przód kompania 4 batalijonu 2g0, pułku 7, pie- 
choty, pod dowództwem kapitana Krosnowskie- 
go, przeszła w bród rzekę, a kompanija pon- 
tonijerów, dowodzona przez kapitana Olexiń- 
skiego „ pod gęstym ogniem działowym na wska- 
zanem miejscu przez pułkownika Ważniewskiego 
i w jego obecności , z wielkim pośpiechem po- 
stawiwszy most, przeprowadziła 4 działa lekkie 
na drugą stronę rzeki. Tym czasem jenerał 
Giełgud rozkazał pułkownihowi Koss, aby z je- 
dnym batalijonem pułku 18 i: batalijonem 7 -i- 
nijowego i 4 strzelców pieszych, udał się na- 
przód. 
piechota nasza bok jego lewemu skrzydłu zabić- 
ra, natychmiast swe działa z ozycji korzystnie 
dotąd używanej sprowadził, na wsżystkich punk- 
tach cofać się, zaczął, a nam piac bitwy i zwy- 
cięzywo zostawił. ` y 
-W tym samym czasie pułk 19 piechoty pro- 


Nieprzyjaciel widząc, że tym sposobem 
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wadzony przez swego dowódzcę pułkownika Szy- 
manowskiego , stojacy w przódy w assekuracyi 
6 dział pozycyjnych obok kościoła, poszedł 
Śmiało na most, dotąd przez nieprzyjaciela bro- 
mony działowemi strzałami z prawej i lewćj 
strony chanssee. 

Odtąd korpus jenerała Giełgnd zaczął na wszy- 
stkich punktach ścigać nieprzyjaciela , „który 
z największym pośpiechem chaussa do Augusto- 
wą Się udał. Brak przecież dostatecznéj ilośei 
Jazdy i znużenie Żołnierza uporczywa bitwą i 
Wielkim marszem, nie dozwoliły dosyć śpieśznie 
Za nieprzyjacielem postępować, aby odnieść ko- 
Tzyści, do jakich jego odwrót nastręczał spo- 
Sobność. : 

Tak bóg pobłogosławił piérwszym krokom na- 
szym w marszu na Litwę. Nieprzyjaciel stracił 
W tej walce dwa tysiece kilkaset ludzi, około 
1200 z.jednym oficerem wyższym i g niższymi 
W nasze dostało się ręce, nieprzyjacielski: pułko- 
wnik Wołków poległ w blokhanzie , jeden z jego 
Jenerał ów ranny. 

asza strata w rannych i zabitych nie dochodzi 
200 ladzi. Między ostatnimi najdotkliwsza po- 
Nieśliśmy stratę w osobie majora jazdy poznań- 
Skićj, Franciszka hr. Mycielshiego. W tym dniu 
Polegli : kapitan 18go pułku Luboradzki, pod- 
Porucznik pułku 19g0 Januszkiewicz, podporucz- 
Nik pułku 4go strzelców pieszych Riidiger i żoł- 
lićrz szwadrona poznańskiego, Teofil Radoński, 
tórzy również na pochlebne zasługują wspo- 
mnienie. i 
„ Nieprzyjaciel po bitwie pod Rajgrodem dniem 
1 noca cofając się, odjał jenerałowi Giełgud na- 

Zieję doścignienia go pod Kownem; z drugiej 
strony tenże jenerał majac pewne doniesienie, 
“e na całej Źmodzi jest powstanie i tłumy uzbro- 
Jonych i gotowych do boju powstańców czekają 
tylko chwili wstąpienia na swoja ziemię wojska 
polskiego, zmienił plan swój pierwiastkowy , i 
twróciwszy się na lewo, postanowił przeprawić 

rpus swój przez Nieinen w okolicy między 

urborgiem i Wielona. Jenerał Gielgud wy- 
slat jednak poprzednio oddział wojska pod do- 
„ ództwem jenerała Dembińskiego chaussa wprost 
“y Kownu, celem zamaskowania nieprzyjacielo- 
wi przeprawy całego swego korpusu. Plan ten 
Brzywigdziony został do skutku pod wsią Giet- 
Sudyszkami. W przeciagu 24 godzin most rzu- 
Cony na Niemnie przez kompaniją pontonijerów 
Przeprowadził wojsko” na prawy brzeg tćj rzeki, 
tóre wstapiio na Żmndeka ziemię. 

„ Tymczasem jenerał Dembiński przybył naprost 

Owns do Alexoty, ukazawszy sie nieprzyjacie- 

Owi , spalił most na Niemnie i złaczył się po- 

tng odebranych instrakcyj z korpusem jenerata 
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Giełgnd na drogiej stronie Niemna. Z tamtgd 
jenerał Giełgud udał się do Kiejdan , jako punktu 
centralnego powstania Zmudzi i Litwy, z kad 
dalsze swoje działania, w celu wspierania po- 
wstahców rozpoczął. Tam liczne oddziały, nie 
mogące się dotad połączyć i wspólnie działać, 
z przyczyny wojsk rossyjskich , w różnych hie- 
runkąch zaczęły do naszego wojska przybywać, 
tak, Że się już przeszło 6000 piechoty nzbro- 
jonej po większej części w strzelby, i znaczna 
liczba jazdy przy Korpnsie jenerała Giełgud 
znajdowała. 

W Kiejdanach przybył do jenerała Giełgud 
jenera? Chłapowski, którego korpus stał o 5 mil 
dalej w miescie Janowie, a odebrawszy instruk- 
cyja udania się przed głównćm naszem wojskiem 
ku Wilnu, znajduje się w blizkości pomienio- 
nego miasta. í 

am jenera? Giełgnd, postępował ku Wilnu, 
a chcąc jednakże całą Źmudz oczyścić z wojsk 
nieprzyjacielskich, wysłał w stronę północno- 
zachodnia ku Połądze pułkowniką Szymanow- 
skiego z dwowa batalijonami pułku togo pie- 
choty linijowćj, z dwoma lekkiemi działami i kad- 
rami do formowania jazdy, dawszy mu rozkaz 
zajęcia Połagi i wspierania organizacyi siły zbroj- 
nej na Zimmudzi. » 

Podług raportu, złożonego jenerałowi Giel- 
gud, już się z oddziałem jenerała Dembińskiego 
przeszło 5000 powstańców połączyło, Kowno 
już także w naszym jest ręku. 

Podpułkownik Zaliwski ze swoim oddziałem 
partyzantów wyszedł z obwodu Maryjarhpolskie- 
go, i przeprawiwszy się przez Niemen, zajął 
to przez nieprzyjaciela opuszczone miasto i'zną- 
lazł tam wielkie zapasy potrzeb wojskowych. 

Po tych działaniach wojennych jenerął Gieł- 
gad zwrócił szczególnie uwagę na organizacyją 
potrzebnego nam wojska, i w tym oełu ustano- 
wił rząd centralny, tymczasowy pod przewodnic- 
twem jenerała Tyszkiewicza. 


Raport wodza naczelnego do rządu narodo- 
wego z Warszawy dnia 1. lipca r. b.- 

Mam zaszczyt przesłać rządowi narodowemu 
raport z czynności jenerała brygady Chłapow- 
skiego, od dnia 21. maja do 14. czerwca r. b. 
jak następuje: 

Jenerał Chłapowski zbliżywszy się do gra- 
nicy naszych zabranych prowincyj, przeszedł ją 
w nocy z dnia 21. na 22. maja, tegoż dnia wy- 
słał oddział do Brańska, któremu się załoga 
s kilkunasta Rossyjan złożona, magazyn strze- 
gaca, poddała, drugi ku Białostokowi, sam zaś 
pomaszerował pod Bielsk. Nad wieczorem gar- 
nizon tego miasta z 500 lndzi złożony, ledwo 


pod bronia stanawszy złożył ja po uderzeniu na 
niego pułku 1go ułanów. ` , 

Na gościńcu od Brześcia tegoż wieczora pul- 
kownik Szarnkorst, adjutant w. księcia Michała, 
ujęty został, - W po 

Dnia 23. maja jenerał Chłapowski d*wiedzia- 
wszy się, Że pułk piechoty Żytomierskiej, dwa 
działa i jeden szwadron ułanów , bronią po nad 
puszczą powstańcóm z różnych stron ściganym 
wyjścia na drogę do Białowieży, pomaszerował 
pod Hajnowszczyznę, gdzie nieprzyjaciel pod 
dowództwem jenerała Lindenau pozycyję za wsią 
trzymał, Szwadron naszych ułanów przebył 
© wieś szóstkami pod ogniem dział i piechoty, 
za wsią na lewo stojącej, -uderzył na nią i roz- 
bit Do drugiej kolamny na prawo rozkazał 
jenerał Chłapowski na wystrzał karabinowy dać 
kilka razy ognia Kartaczami; zmieszaną tym o- 
guiem piechotę , ten sam szwadron naszych uła- 
nów rozbił, zabrał przytóm jedno działo, dru- 
gie niedobitki w las nprowadziły. ` 

W pierwszćj szarzy. porucznik: z pułku 20go 
piechoty linijowćj, Gretkowshi, zginął śmiercią 
waleczvych , kanonik Loga bagnetem w rękę 
pehnięty; w drugićj adjutant jenerała Chłapow. 
skiego, Potworowski, karteczem mocno, a Żoł- 
niórz ze szwadronu poznańskiego , Niepokóyczy- 
chi, wgłowę lekko ranni. 

Dnia 24. maja jenerał Chłapówski przeszedł 
INarewkę i udat się do Masiewa, gdzie się do 
niego kilkadziesiąt powstańców z białowiezskiej 
puszczy przyłączyło. - Tym., pod dowództwem 
Szretera poruczył obronę mostów przeciw Koza- 
kom za nim idacym. 

Dnia 25. i 26. maja pornszenie ku Słonimowi, 
którego garnizon 2000 wynosił, ushatecznionem 
. zostało ;. d. 27. i.28. t. m. jenerał Chłapowski 
pomaszerował w lewo i przebył Niemen:pod Zel- 
wianami na lewo od Mostów , przez to zaalar- 
mował Grodno, sam spokojnie Libioką i Dził- 
wę przeszedłszy, w dniu 31. maja pod Lidą sze- 
ścią plutonami ułanów , 2 kompźnije pułku wi- 
leńskiego piechoty i dwa działa po mocnej ntar- 
czce zabrał. —. 

Zszedłszy na lewo z gościhca wileńskiego , na 
którym garnizon Wilna był w poruszeniu, jene- 
rał Chłapowski wszedł w powiat Trocki, gdzie 
- się z pewnościa powstańców zastać spodziewał , 
jakoż. nazajutrz po potyczce z Kozakami w Uzu- 
gościu , w htórój się 27 w niewolę naszą dostało , 
złaczył się z nimi. i i 

Dnia 10. czerwca jenerał Chłapowski przebył 
Wilia pod Janowem, a odebrawszy pewna wla- 
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domość o przejściu jenerała Giełgnd przez Nie- 
men pod Wielonami pośpieszył sam 'do niegc 
pod Kieydany, a zlożywszy mu jako starszemu 
jenerałowi instrukcyja od rzadu odebrana, sam 
pod jego dowództwem pozostał. 

Pięć dział z zaprzegiem i 1500 harabinów i 
tyleż niewolników , między którymi a sztabsofi- 
cerów i 20 oficerów niższych zdobyto w ciagu 
tej wyprawy. Niewolników wszystkich prócz oli- 
cerów puszczono na wolność. 

Prócz tego korpus jen. Chłapowskiego.przeciął 
komunikacyję nieprzyjacielowi i paralizo wał jego 
ząbiegi w zbieraniu relrotów i magazynów. 

Raport wodza naczelnego do rzadu narodo- 
wego z Warszawy dnia 2. lipca r. b. 

Mam zaszczyt donieść rządowi narodowemn, 
ił odebrałem raport od jenerała Giełguda , po- 


"dług którego tenże jenerał przedsięwział na dniu 


19. b. m. z częścią korpusu swojego mocne roz- 
poznanie na stanowisko nieprzyjacielskie przed 
Wilnem. Nieprzyjaciel skoncentrowawszy tam 
niemal wszystkie siły, htóre ma na Litwie, wy- 
stapił przeciw naszym tak mocno, iż jenerał 
Giełgud nie mógł się spodziewać pokonać go 
walna bitwą, odstapił więc w swoje stanowisko, 
a następnie o dwa marsze od Wilna. 

Strata w tym dniu wynosi po hilka set ludzi 
z każdej strony. 

W tém spotkania, nie miały Żadnego ndziału 
korpusy jenerała Dembińskiego, działajacy po dru- 
giej stronie Wilii i korpus jenerała Szymanow- 
skiego wysłany przeciwko Peładze. 

Ostatnie wiadomości z Litwy dochodzą do dnia 
23. czerwca. , 

Formacyja nowych pułków postępowała spiesz= 
nie i porządnie, 


Raport wodza naczelnego do rząda naródo- 
wego z Warszawy dnia 2. lipca r. b. 

Do licznych klęsk, które winni jesteśmy nie- 
przyjacielowi, należy cholera morbus. Ta fa- 
talna choroba przez wojsko rossyjskie do granic 
naszych wniesiona, okazuje się niebawem, gdzie- 
kolwiek zjawia się jego zastępy. Tak n. p. kor- 
pus nieprzyjacielski ukazał się momentalnie w 
Plochu ; wyszedł z tamtąd i w odległe oddalił się 
strony, ani jednego człeka po sobie nie zosta- 
wiwszy , jedna tylko cholerę, która się tem za- 
raž po jego przejściu -objawiła. Raczy przeto 
rząd narodowy obiyslić zaradcze środki, ile że 
wypaść może dla wojska narodowego, dziąłać 
w województwie Płochićm, 


